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W i a d o m o ś c i  fc r a i  o w e .

Z e  L w o w a , Dzień i2sty Lntego iako 
Jn ietoa  rocznica nrodzinNayiaŚDieyszegoCesarza 
Jegomości P a rs  naszego nayiniłościwszego, któ- 
j y  w całey G a l i c y  i obchodzony był z n czu
ci a tn i nayszczerszey uległości i nayrzetelnicy- 
szycb żyazeń dla Nayiaśnieyszego Doinu Cesar
skiego , odznaczał się szczególniey w Cyrkułach 
Myślenickim i Tarnopolskim pięknemi rysami 
ludzkości i patryiotyzmu. —  W pierwszym z 
petnienionych Cyrkułów utworzono w mieście 
Cyrkułowem i w innych miastach dobrowolną 
składkę dla Instytutu wychowańców C. K. puł
ku piechoty Hrabiego Wencesława K o l l o r e -  
d o ,  przez którą 4 czerw. złł. z łotem , 66 Z R .  
monetą konwencyyBą i 726 Z R .  W . W . zebraw
szy, takowe C. K. Dowództwu pułkowemu od
dano .'—  W  Cyrkułowem mieście T a r n o p o 
l u ,  Dziedzic tameczny W . Franciszek K o r y 
t o  we k i dla uświetnienia te.y uroczystości dał 
wielką ucztę na przeszło 4.0 osob ; woysku zaś, 
które podczas nabożeństwa w paradzie wystą
piło, wypłacić kazał żołd trzeehdniowy. R esz
ta mieszkańców Tarnopolskich wyznania Chrze- 
ściiańshiego i  Żydowskiego okazała swe Uczest
nictwo pizez bezpłatne dostarczenie poinienio- 
semn woysku , go rza łk i , piwa i  mięsa woło
wego. —  Podobnież w  miasteczku M i k  u l i  li
c a c h  odprawiło się uToczysl-e nabożeństwo, a 
Dziedzic tameczny W . Baron K o n o p k a rozdał 
bezpłatnie woyskn, piwo, gorzałkę i- mięso wo
łow e , Officerom zaś i innym osobom znamie
nitszym dał ucztę przyzwoitą.

Z  W iednia d. 20.- L u teg o . —. Z  B u d ,
P esztu , Pragi,. Pressburgn , Brynn , Laibacliu , 
Tryiestu, L in e n , Grac u,, Salcburga ,■ i- t. d. 
otrzymaliśmy doniesienia o nroczystem obcho
dzenia rocznicy urodzin Nayiaśnieyszego Cesa- 

jrza Jegomości. Obchodzono zaś dzień ten przez 
Uroczystości kościelne i- woyśkowe , przez od
śpiewanie znaney pieśni narodowey w tea
trach , przez stosowne widowiska teatralne, 
tudzież przez liczne dzieła dobroczynności na 
*%ecz Instytutów miłosierdzia i  ubogich pry

watnych. —- Szczególniey radosną i rozczn- 
laiącą była uroczystość dnia tego dla miesz
kańców K l a g e n f u r t u ,  którzy w w ieczoro ne-  
goż oglądali ukochanych Władców wieżdzaią— 
cych wpośrod murów tamecznych.- Było to wie
czorem przed godziną pół do d ru g ie y , gdy 
N N. Cesarstwo Ichtność z N. Arcy - Xiężniczhą 
K a r o l i n ą ,  wpośrod głośnych i radosnych o- 
krzyków wszystkich mieszkańców stanęli w sto
licy K a r y n t y i .  NN. Państwo raczyli wysiąśdź 
w zamku Stanowym ,- gdzie powitali Ich w usza
nowaniu Hrabia A i c h h o l t ,  Gubernator S t y -  
r y i  i K a r y n t y i ;  Hrabia I n z a g . h y ,  Guber
nator I l lyryysh i; Biskup i Deputowani z L a y -  
b a c h u ;  Radca Gnberniialny i Klagenfurtshi 
Starosta Cyrkułowy, Kawaler de N e s s l  i n g e  t> 
tudzież Władze dnehowne, cywilne i wojsko
we. Wieczorem całe miasto eustownie oświe
cono.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

N  t e  m e \  j *
Rocznica urodzin Nayiaśnieyszego Cesa

rza Austtyiachiego obchodzona była uroczyście 
dnia i2go Lutego w F r a n h f ó r c i e  u C. K. 
prezyduiącego Posła na S-eymie Niemieckim 
Hrabiego B  u o l  - S  c h a u e ns te  in  a. Przed po
łudniem wszyscy znayduiący się tam Ministro
wie, niemniey Jenerałowie, którzy przybyli do 
Kotumissyi woyshowey, i Burmistrze wolnego 
miasta F r a n k f ó r t u ,  złożyli powinszowania 
swoie u pomjenionego C. K. Posła prezyduią
cego , który potem dał wielką- ucztę na nie
mal 4o osób, gdzie spełniano toasty za zdro
wie N. Cesarza Jegomości ,• orszestra zaś ode
grała znaną pieśń narodową Au«tr~yiacką: , .B o 
ż e  u t - r r y mu y  C e s a r z a  F r a n c i s z k a  etc." 
Wieczorem były wielkie assemble.

Pierwszy numer gaezty Seytnn Bawarskie-, 
go, zawiera między innemi, co następuie : ,,D o
broci i wspani.łi ści naymiłnściwszego Króla 
raszego, winien iest Naród Bawarski zwołanie 
Sianów w chwili, gdy żaden inny. Naród N ie
miecki nie w ie  n a w e t , czyli kiedy Rząd re-.
X



prezentacyvny otrzyma. Spodziewała się Ba- 
warczyhowie po zgromadzonych Stanach , po
lepszenia systematu podatkowego, zwiężleysze- 
go prawodawstwa , podniesienia kredytu naro
dowego, ożywienia handlu , upr?ąlnienia prze- 
szkod rolnictwu i t. d. Inne Niemieckie Na
rody, spodziewała się po Stanach Bawarskich 
szlachetnego i wzorowego postępowania , aże
by w pr/yszłości przez upowszechnienie w 
Niemczech ,za przykładem Bawaryi , systcmrlu 
reprezertaew nego, wszystkie Lady Niemieckie, 
trwale między sobą połączone bydź mogły. 
N ieprzyjaciele Monarchii konstytucyyney, spo
dziewają się przeciwnie sporów i kłótni , a 
przynaymniey krzyków nieprzystoynych , aby 
mieli sposobność svstemat reprezentacyyny po
tęp ić , i oprzeć się iego zaprowadzeniu do 
Państw Niemieckich. Dobry :nasz Król wresz
cie ma nadzieię, iż Ludy Je g o  nie sianą się 
niegodnemi dohrodzieystw, któremi ie z do
broci .serca obdarza. Czyiąż .nadzieię spełnicie 
wy, których Naród Bawarski wolnemi głosami, 
do własney Reprezentacyi w ybrał?  Macież 
chęć godnie odpowiedzieć dobroczynnym za
miarom mądrego i sprawiedliwego Króla , i  
szlachetnym nadzieiom dóbrych -współziomków 
waszych ? Albo., cbcecież przez nierozstropne 
postępowanie, poprzeć przykładem inachiaweL- 
skie .zdania -niektórych dzienników ..zagranicz
n ych ? Zostawicięż świat w przekonaniu, j i  
N iem cy, iż Rawarczykowie , niezdolni są ie
szcze ..do korzystania z wolności ? Świat trwać 
będzie w tern zdaniu , jeżeli postępować nie 
będziecie tak , iak na .szlachetnych Reprezen- 

-tnaiów Narodu przystoi. Ale nie., -nie dacie 
powodu do zmartwienia wspamołomyślueran 

^Królowi, który iedynie dobra .Ludu .swego pra- 
-gnie ; nie zamieszacie spokoyności wewnętrz- 
ney -Kraiu , .która zachwiaćby mogła zewnątrz 
Oyczyznę waszę . . .  Nie, nie zapomina.ycie, -że 
Rawaryia zbyt iest inałą , ażeby zamieszki -i 
woynę domową znieść mogła. T y  zaś', Ludu 
.Baw arski, pamiętay na t»-;< że nie może bydź 
-prawdziwym przyjacielem twoim -ten, kto -Cie
b ie  -w nieprzyjaznych stosunkach z Rządem 
twoim postawić żąda. Ci tylko zasluguią -na 
imie prawych przyiaciół Lodu i O yczyzn y , 
.którzy szczerze do prawego Monarchy i Rzą
du są przywiązani. Zgromadźmyż się więc z 
zaufaniem około Króla i  miłościwego Oyca 
naszego, i dowiedźmy równie ieaau, iak.Światu 

^ełemu, że godni iesteśiny wolności , że umie
my ią z-dobrym porządkiem pogodzić , że nie 
damy się wyprzedzić żadnemu Z Narodów tak 
starożytnych iak tegoczesnycb, które umiały 

jat Rząd liberalny zasłużyć “

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .

Także i w V  f l r y i e r s  ziawili się naśla
dowcy L  ud d y t Ó w Angielskich. Pewien Fraa- 
enz z S e d m u ,  wystawił na przedaż nowo- 
wynalezioną machinę do postrzygania sukna , 
przy czem ieden człowiek może 80 nożycami 
naraz postrzygać, machina ta w samey nawet 
A n g l i i  nie była ieszcze używaną. Zaledwie 
robotnicy dowiedzieli się o tem , gruchnęło 
powszechnie między nimi ; „Machina ta może 
co minuta 12  łokci sukna postrzygać , i jeżeli ' 
ią zaprowadzą, wszyscy iesteśmy żebrakami.^*' 
W  dniu 20. S tyczn ia , przestali wszyscy w y
robnicy pracować, zebrali się na około tey ma
chiny i zniszczyli ,ią p ierw ey, niż nadbiegła 
żandarineryia. Pospólstwo postanowiło zburzyć 
wszystkie inne machiny. Burmistrz przewidział 
to naprzód, i posłał do L e o d y i u m  o pomoc, 
a żandarineryia tameczna nadciągnęła ieszcze 
na czas. Tymczasem płynęła krew z obu stron,
4 ludzi ciężko ranionych zostało. Właściciel 
stey machiny schronił się zaraz w pierwszey 
ch w il i ,  inaczey byłby go Lud rozszarpał; przy
wrócono w prawdzie spokoyność , atoli naycel- 
aieysi fabrykanci, będący właścicielami machin, 
mieli -ieszcze straże woyshowe w domach swo
ich j  w gmachach fabryczoycb. Gdyby żan- 
jdarmcryia Leodyyska opóźniła się była o kil
ka minut, -Lud rozhukany zburzyłby był z i-  
jpewne wszystkie - inne machiny przędzalne i  
posirzygąine .i budynki b y łb y  puścił zpłomie- 
(niein.

iH i t  i  p a n  i  i  a.
I

'Pisuio czasowe Z e i t s c h w i n g e n  umie
śc i ło  list pisany z M a d r y t u ,  gdzie między 
inn*tni rStoi : „O  niczem nie mówią , iak tylko 
• O śmierci Królowey. Powszechnie ią załuią ; 
-miśta -ona -świetne cnoty, osobliwie zaś t ę ,  i i  
tfiie mieszała -się do spraw rządowych , wyl aw
s z y  błagając Króla- o łaskę lub przebaczeaie. 
;Śmierć J e y  zniszczyła na zawsze nadzieię arn- 
nestyi. Ostatniem J e y  życzeniem był ieszcze 
.ten wielki krok polityczny, bez którego nie 
.-wiemy, iak nas wyprowadzą x  terażnieyszych 
okoliczności. Lekarze, którzy nżytytni byli do 
ratowania Królowey, są teraz przedmiotem po
wszechnego przeklęctwa. Zaledwie upłynęło 
4 minut po J e y  ostatniem tchriehiu, aliżić iu i  
spełniono wyięcie z  niey płodu. Twierdza, 
że nieszczęśliwa ruszyła ieszcze raz ręką, gdy 
utopiono nóż w iey żywocie ( ? ? ) .  U Dworn 
miała za -sobą wielkie stronnictwo , na czele 
którego byli Jen era ł  V i  g o d e t  i szanowny



XIądz C y r i l l  o d e  l a  A l  a m ę d a ,  Jenera ł 
Zakonu S. Franciszka. Ci dway Mężowie, celu
jący światłem i c ha r a kt e r e ms ą  teraz przed
miotem pocisków strony przeciwney, która iest 
liezuieyszp. Zw łoki Królęwey wystawione by
ły  przez trzy dni na wspaniałym katafalku rzę
sisto oświeconym i otoczonym strażą gwaidyi. 
Przy  boku J e y  leżało na tern samem łożu 
dziecię z niey wyięte. Mówią iż żyło kilka 
sekund. Od naszych wysp Antytyliyskich od
bieramy ciągle wiadomości. Uskarżają się mo
cno na mnogość korsarzy, którzy niepokoią. 
odnogę Mesykańańską. Francuzi i Anglicy , 
odnoszą zład wielkie korzyści , albowiem gdy 
ic h  bandera szanow ana, wszyscy kupcy nasi 
-ładuią towary -swoie na ich okręty. Listy z 
Ha w a n n y  i P o r t o  - R i c o  dochodzą nasprzez 
J B o r d e a  ujt."

W ielka Brytaniia.

Na posiedzeniu Izby niższey dnia i .  Lu
tego odczytano po pierwszy raz proiekt do 
.prawa względem pielęgnowania Osoby Króla ; 
drogie odczytanie, dla ciągłey słabośbości L o r
da C a s t l e r e a g h a  odłożono na dzień 4- Lu
tego. P. D o u g l a s  żądał obiaśnienia niektó
rych ekoliczności , .które towarzyszyły wyw ie
zieniu Jenerała C o u r g a n d a  z L o n d y n u  
do C n i b a r e n ,  twierdząc, ze  O (Ti cer ten u- 
skarzał się naypierwey o to, iż -reklamacy-y ie- 
go tayney Radzie' nie przełożono, po wtóre, że  
mu zabrano papiery, i pieczęć w Departamen
cie spraw wewnętrznych nadwerężono. P .  Cl i -  
v e ,  W ice  - Sekretarz Stanu -w tymże Departa
mencie oświadczył: ż e  G o u r g a u d  -żądał tyl- 
lio stawionym bydź przed iaką osobą zwierzch- 
niczą , i że to nastąpiło że papiery iego o- 
desłano mu w takim stanie, w iakim ód dane 
były do rzeczonego Departamentu; że na iego 
skargę o nadwerężenie p ieczęci,  Lord S i d -  
in o u t h pisał do urzędników pocztowych w 
l l a r w i c h n ,  C u x h a v e n  i H a m b u r g  u, któ
rzy nienaruszenie pieczęci zaświadczyli , i że 
n»Koni*c okazało się iż pomieniony Jenerał 
sam odpieczętował papiery swoie w przytom
ności świadków. —  Na teinże satnein posiedze
niu uchwalił* Izba tymczasowie różne sumuiy 
dla będącey w służbie siły zbroyney lądowey 
i  morskiey.

D ’>n M en  de  z mianujący się Deputowa
nym Rr.PczpospoIitey Wenecnęlańskiev , .wsa
dzonym został do więzienia dłużników , a to 
na zaskarżenie kilkunastu OlTicerów Angiel
skich, którym nie zapłacił winnych summ pie- 
niężuycż Kazał ej na swoie usprawiedliwie

nie umieścić w dziennikach Angielskich dlagi 
list, w którym twierdzi, że nikomu nie czynił 
obietnic, ani nie dawał pieniędzy za zacingnie- 
11 ie się do służby Wenecuelańskiey, że nie 
przedawał stopni, i z nikim nie zawierał ukła
dów,  lecz działał zawsze w imieniu Rzeczpo- 
spolitey ; że kilkanastu Officerów Angielskich, 
za których Rząd Weneculański zapłacił prze
wóz, nie pojechało tam wcale, lecz swoie listy 
polecaiące udzieliło pewnemu z n a k o m i t e 
mu c u d z o z i e m c o w i ,  bawiącemu w L o n 
d y n i e ,  który używał ich do pisaDia przeciw
ko pomienionemu-Rządowi; że inni przybyli 
wprawdzie do W e n e o u e l i ,  lecz nieokazali 
patentów służby Augielskiey , lub pr-zyrzeczo- 
ney liczby ludzi nie przywieźli z -sobą , przez 
co ich nie przyjęto, a tak stali się teraz nie
przyjaciółmi B o  l i  w a r  a.

Gazeta Londyńska.K u r y i e r  umieściła pod 
ud. 28. Stycznia artykuł następniący : Prośbę 
-starego miasta Londynu {C ity)  względem obec
nego stanu P r a w o d a w s t w a  s p r a w i e d l i 
w o ś c i  h a r z ą c e y ,  podał dnia wczorayszego 
Lord H o l l a n d  do I z b y  w y ż s z e y ,  czyniąc 
przy tey okoliczności -uwagę, iż .błędy hodexa 
karnego .zachwiały inż w wysokim stopniu 
powagę praw -w ogólności należną i  przez 
Rząd nnytroskliwiey zawsze przestrzegać .się 
-maiącą. Dziwi nas,  że zacny Lord nie ra
czył zwrócić -uwagi swoi-ey na inną., daleko 

^-ważnieyszą przyczynę złego , to iest na tę-, 
^ttóra -naydostateczniey obiaśnia niemoc wpływu, 
który prawo mieć powinno. Rozumiemy przez 
to owe obrzydłe nauki, któremi nikczemne du
sze , maiąre zasady zupełnie zgodne z codzien- 
nemi uczynkami swoietni , zarażaią -Kray przez 
organ zapowietrzoney wolności druku. T w itr-  
dziem y, nie obawiaiąc się przeciwników na
szych., iż F r a n c y  i a w naydzikszych chwilach 
-szału -moralnego i politycznego , n ie  była ni
gdy z  tey strony gorszemi nękana biczami , 
iak teraz iest A n g l i i  a. Atei»:cD, zbrodnia Sta
nu , rokosz , są to powszechne nauki , ucho
dzące -bezkarnie. Ulotne pisemka za tanie pie
niądze , rozpuszczała ten iad w niewyczerpa- - 
ney pełni -na niższe hlassy Ludu , a zarażone 
nim łożyska , płodzą wszystko , .co tylko nie.- 
godziwość ludzka, w nayprzeciwnieyszych i '  
naysr.karadnieyszych kształtach wylęgnąć może. 
Gdybyśmy odważyć się mogli na lak smutną 
pracę , wyciągnęlibyśmy z onwieszczeń co
dziennych czynności iedDego tygodnia massę 
buntowniczey śmiałości, nieobyczayności i bez
bożności , któraby każdego ’ninysł nie całkiem 
zepsuty przerazić musiała : Ta zaś tak śoi.-iła , 
-oycoboycza wałka z uaybliższemi żywiołami



życia towarzyskiego i moralnego, trwa inż od 
tylu lat w bezbożney czynności, a nawet z każ
dym dniem sił nowych nabiera. Jakaż mamy 
otuchę abyśmy pochlebiać sobie mogli , że ia- 
ko N aród, możamy uyść skntków z łeg o , które 
dotychczas bieg swóy naznaczyło zgroza i zgor
szeniem ? Jak ież  Bóstwo obeymuie nas ieszcze 
swoietni dzielnetni ramionami , że w tem za
trutym powiętrzokręgu odychać i żyć ieszcze 
możemy? Nie ofaymy przecież zbytecznie za
spokajającemu i łagodzącemu balsamowi, który 
tak chętnie kładziemy na rany nasze! Jad  sze
rzy się nieustannie; co dzień, co godzina wdzie
ra się trucizna iego coraz głębićy w żyły  to
warzyskiego życia naszego ; ieżeli nie wynay- 
dzieroy lekarstwa szczególniey skutkującego , 
ieżeli nie użyiemy ostrych operacyi,.odcinaiąc 
części zarażone , iad ten zachwyci części ży- 
ciodayne ,. a Naród, niegdyś tak wielki i cno
tliwy, zginie y> śmiertelnych boleściach obrzy- 
dłey choroby. Niepodobnem iest dokładne wy
liczanie przyczyn , które liczbę zbrodni tak 
mocno pomnożyły w tych ostatnich trzech la
tach, ieżeli zapomniemy, o zgubnym wpływie 
wolności druhu, nieograniczoney ani R e lig i ią ,  
ani czcią, aniteż moralnością." —  Gazeta Lon
dyńska M o r n i n g  C h r o n i c i e ,  czyni całkiem 
przeciwną temu uwagę , mówiąc, że naywięcey 
zbrodni wydarza tię w owych częściach Pań
stwa , gdzie niższe klassy Luda są naymniey 
oświecone, i  do których iad wolności druku 
nie ma wcale przystępu.. Liczba zbrodni po
pełnionych w A n g l i i ,  porównana z pdpeł- 
nioneini w S z k o c y i ,  gdzie  znayduią się szko
ły  należycie urządzone,, iest w takim stosunku 
iak 10  do 1. ; w I r i a n  d y i  za ś ,  gdzie z nay- 
gruntowniey szych pawodow nikt z klas niższych 
m e czyta pism niebezpiecznych, osądzonych 
było kryminalnie 6 16 7  osob w r. 1 8 1 Ą ,  gdy 
tymczasem w A n g l i i  w tym samym roku przy 
nierównie większey ludności osadzono tylko
6390. #

S z w e  c y i a ,  i N o r w e g i  i a.
Na twierdzenia M o n i t o r a :  ,,że S z n c -  

oyi-a' w porównaniu swoich produktów i przy
chodów do rozległości nay nboższem iest Pań
stwem Europeyskiem ,“  odpowiedziała gazeta 
Sztekolmska :. „ż e  chociażby to była prawda ,  
wszelako Kray ten nayuboższy, równie iak nay- 
bogstsza W . B r y t a n i i a ,  iest naywolnieyszym 
na Św ier ie .“  —  W  G o t h e n b u r g u -  podano 
na licytacyię i5  domów prywatnych za zaległe 
podatki, wynoszące od niektórych tyiko po 3 
do 4 talerów ; sprzedano atoli tylko ieden, za 
ĄSt* talerów, który w r. i 8 t5 kosztował 900..

R  o s 3 y  i ».

Z  Petersburga d. 29. S 'y c z n ia  V. S . —* 
Nayiaśnieysza Cesarzowa Jeymość E l ż b i e t a  
A l e s i e i o w n a ,  ku powszechuey radości, vf- 
pożądanym stanie. zdrowia , powróciła z po
dróży zagraniczney w prze‘szła N iedzielę , dnia 
26. Stycznia wieczorem do C e s a r s k i e g o *  
S i e ł a ,  gdzie N. Cesarz Jegomość spotkał 
Swoią Małżonkę. Cesarstwo Ichmość przybyli 
do P e t e r s b u r g a  w Poniedziałek, dnia 27go 
wieczorem. /

W  R o s s y  i wydano rozporządzenie, aby 
W stosunku ludności mieszkańców w każdey 
wsi umieszczono Offioern z 5o ludźmi żołnie- 
rzy, którzy maią uczyć się rolnictwa a za to 
w czasie wolnym od pracy.ćwiczyć wieśnia
ków w musztrze. Wykonanie tego rozporzą
dzenia polecone iest^ Hrabiemu A r  a c z e 
w ó w  i.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W arszawy d. 2 5 . L u te g o . —  Nayiaśniey- 
szy Cesarz i  K r ó l , Pan nasz miłościwy, raczył 
nayłaskawiey zaszczycić J W .  Radcę Stami S  o— 
m i ń s k i e g o ,  Dyrektora jeneralnego Policyi 
i  P o c z t ,  orderem S. W ł o d z i m i e r z a  3ciey 
klassy, którego znaki tenże J W .  Radca Staną 
S u m i ń s k i  miał szczęście otrzymać tu w W a r- 
s z a w i e  przez Je g o  Cesarzewicowską M ość , 
W ielkiego Xiążęoia K o n s t a n t e g o .

Gazeta Warszawska z dnia powyższego 
umieściła Ukaz następujący r „Din ulżenia w 
„handlowych związkach Naszym wiernym PocT- 
„dnnyia Cesarstwa Rossyyskiego i Królestwa 
„Polskiego ,  rozkazuiemy : wszelkie zagraDicz- 
„ne towary ,  których wprowadzanie do R o s -  
, , s y i  na mocy Taryffy 1 81 6 nie zabronione, 
„pozwolić wprowadzać przez Kamorę' celna 
„ U ś c i ł n g  podług tych zasad, iakie wskazane 
„zostały Ukazem 16. Sierpnia 1 8 1 7  rokn przez 
„Komorę celną Brzesko-Litewską , nie ograni
c z a j ą c  wprowadzania tego towarami z Jamar- 
„ków  Warszawskich idącem i, lecz rozprze- 
„strzeniaiąc ie na wszelkie w ogólności towa- 
„ r y  przez Królestwo Polskie prowadzone."

W  P e  l e r s b u r g u  d. 3~i. Grudnia 18 18 .  r.
Na oryginale podpisano:

A 1 e x a n^d e r.
Od' dnia 14. do 20. Lutego r. b. przedawa- 

110 na targach w W a r s z a w i e  i na P r a d z e ;  
korze* pszenicy po 28 do 38 Z P . ; Ż y t a , 
po s'6 do 20 Z P . ; Jęczmienia, po i 3 d© 16 
Z P . ; O w śa, po 9  do 1 1  Z P . ;  Grochu, po 
i 5 do 19 Zp.
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